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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt- Petersburg dnia 1З styczn ia .
(ж Ruskiego Inwalida).

C esarz J egomość, w nagrodę odznaczającey 
dę gorliwości, oktizaney w opatrzeniu woysk dzia- 

\ idących oddzielnego korpusu kaukazkiego, w cza
sie przeazłey z Persami woyny i teraz trwającey 

Turkami, przez dyplomat pod dniem 3o stycz
na raczył nayłaskav\ iey, rzeczywistego radcę 

itanu, sprawującego obowiązki, jeuerainego inten- 
| 4edta woysk poitiienionych, Żukowskiego, miano- 

w«ć kawalerem orderu ś. A n n y  iszey kłassy.
— Dnia 10 teraźnieyszego miesiąca przybył 

lc tuteyszey stolicy? jenerał jazdy, Hrabia Orłów - 
Penisów. Tegoż dnia przybył także jener&ł-jazdy 
Rajewski.

nin J ego Cesarskiby Mości; w  tymto również dniu 
uroczystym odgłos dzwonów, które się nie dały 
słyszeć w W arnie od czasu wzięcia tey twierdzy 
przez Turków, obił się pierwszy raz o uszy Chrze- 
ścian. Piękny ten dzień obchodzony był z nay- 
większą okazałością. Grzmiały działa wałowe, a 
JW< Jenerał-Ad jutant, Gołowiny wydał świetny 
obiad, dla wszystkich urzędników cywilnych i ofi
cerów woyskowych, podczas którego panowała 
wesołość tym żywsza, i i  otrzymano wieczorem, 
tegoż dn a, wiadomość o wzięciu wyspy A ta n a zy  
przez nasz garnizon.”

(Journal de S t. Petersbourg.)
List z W a rn y  udzielą nam następnych wia- 

lotności o stanie tey twierdzy, względnie znisz
czenia, w jakiem się znaydowała w czasie zajęcia 
ey przez woyska rossyyskie:

„PP arna, w czasie weyścia woysk naszych, 
<iawiia widok miasta, w gruzach zagrzebanego, 
j»kby od wielu bardzo wieków; wszystkie domy 
były zniszczone albo uszkodzone przez kule 
•nat-ne i bom by, które do niey padały podczas 
'blęzenia; ulice, zawalone ciałami pozabijanych 
ludzi i zwierząt; trzeba było koniecznie naypier- 
wiey oczyścić, jako środek jedyny do utrzymania 
łdtowia. Trzy tygodnie na to poświęcono, i do
piero po zupełnem tego dokonaniu można było 
zaciąć naprawę fortyfikacyy. Półtora miesiąca 
dosyć było dla naszych żołnierzy, aby ją przypro
wadzić do należytego stanu obrony. Ożywiani 
gorliwością prawdziwie zadziwiającą, w tym kró t
kim przeciągu czasu, ukończyli te wszystkie ro 
boty, nie dając się odstręczyć, ani przeszkodami, 
które natura stawiła przeciw ich wytrwałości, 
a na przez surowość pory roku, dosyć już późney.

„Na naywiększe zasługuje pochwały porządek, 
ichędóztwo i dobra karność w całem terii mieście, 
a ćo nadewszystko daje się tu postrzegać od czasu 
przybycia naczelnego dowódcy R ota , dowodzące
go wszystkiemi woysk&mi, rozłożonemi na prawym 
brzegu Dunaju. Pod nadzorem tegoż P. Naczelni
ka i P. Jenerała-Adjutanta Gołowina, urządzono 
trybunał, złożony z przednieyszych mieszkańców 
W arny, k tórych wybór może bydź uważany za 
oaypierwszą rękoymią dobra publicznego. R ó
wnież staraniem tych PP. Jenerałów, zostały, iż 
lfik powiedzieć można, nanowo zbudowane dla 
garnizonu dwa szpitale, z k tórych każdy może po
mieścić 2,000 łóżek. Te dwa szpitale, opatrzone 
we wszystkie potrzeby, niczego więcey nie zo
staw u ją do żądania i nie ustępują żadnemu zakła
dowi tego rouzajn.

„Nakoniec, naczelnicy, idąc na wyścigi w gor
liwości i zaymujący się bez oddechu tem wszyst
k im , co może się przyczynić do dobrego bytu ich 
.tv°) sk i clirześcian , zamieszkałych w W arnie, 
Jftden z meczetów tego miasta obrócili na kościoł.

tyrnto właśnie nowym kościele, J W . Arcybi- 
8J5UP Eiloteusz, pierwszy raz celebrował i śpiewał 

D eum t z okoliczności rocznfcy W ysokich Imie

W  nocy, z dnia ho na 5i  stycznia, zrobił się 
pożar w głównym gmachu Uniwersytetu Dorpac 
kiego; lecz przez połączone usiłowania policyi,i 
studentów, professorów i mieszkańców, wśród zi-[ 
mna 20 stopni, udało się nakoniec przytłumić pło
mień i ochronić znaydujące się w gabinetach uni
wersytetu zbiory osobliwości. Nie mniey atoli mo
żna w insić, że szkoda, zrządzona od tego pożaru,! 
który trwał pięć godzin, wynosi od 12 do іб.ооо 
rubli. {P. P .)

Fam ilia m uzykalna . Przybył tu z W arsza
wy P. Kątski z muzykalną swoją familią, o któ- 
. «V oinocfit** uuzGia następujących cie
kawych wiadomości: „Siarszfi jego córka, E ugenia , 
śpiewa bardzo przyjemnie i raa czysty, dźwięczny 
głos alto. Syn, K arol, i 41etni, gra przewybornie 
11 a skrzypcach, wykonywa z nadzwyczayną szyb-; 
kością trudne passaże i w adadżio gra bardzo przy
jemnie, z wielką czułością: na wiek swóy, wcale I 
jest mocny w g ra n iu  na tym trudnym instrumen-j 
cie. Drugi syn, A n to n i , loletni, gra na fortepia- 
no z zadziwiającą sz tuką , mocą i przyjemnością: 
Celuje nad wszystkiemi swymi rówiennikami wir-| 
tuczami. Trzeci syn, Stanisław , fletni, takoż gra 
na fortepiano, jak na swóy wiek, bardzo dobrze. 
Naymłódszy, A polinary , 3§let'ni, chłopczyk pię
kny, jak Kupido, gra na małych skrzypcach warya-| 
cye wcale wdzięcznie, z vvielką troskliwością po
strzegając taktu i harmonii. Błogosfawioney pa
mięci C e s a r z  A l b x a n p b r  I, w dniach ostatnich 
sławnego życia swojego, zwróeił łaskawą u w agę j 
na tę familią m uzykalną, a po zgonie C e s a r z a ; 
A ł e x a n d r a , Dostoyny J ego  N a s t ę p c a , W spaniały  
wszystkich talentów O piekun , raczył naznaczyć, 
pensyą dwóm starszym synom P. K ąstkiego , K a 
rolowi i  A ntoniem u , na udoskonalenie ich w m u
zyce. Przebywanie tey familii w Petersburgu 
zrr.bi również nie mało zadowolenia miłośnikom; 
muzyki, jak i we wszystkich miastach, w których! 
bywali PP . Kątscy. W  poście mają dadź koncert; 
a teraz za wezwaniem grają na wieczorach m u
zykalnych.

Odessa dnia 2 ‘3 stycznia .
(z G azety Handlow cy.)

Nie bez zadziwienia czytaliśmy w niektórych I 
gazetach zagranicznych, jakoby założone tu  angiel
skie domy handlowe zaprowadziły w  R edut-K ale\ 
i P o ti  skład to warów europeyskich, odbywają tam 
znaczny handel, i w krótkim czasie zbogaciły się.! 
W ieści takowe rozsiewane są przez tych , którzy 
chcieliby napełnić G ruzyą  płodami zagraniczne-!



mi: hojemy się jednak, ażeby lekkomyślni, którzy 
im uwierzą, nie zaczęli polem gorzko narzekać: 
zaprowadzić towary nie sztuka, lecz zbyć je i zysk 
jotrzymać, jest'to zupełnie co innego! Tuteysze Horny 
angielskie handel* swó.y całkiem prowadzą z E u 
ropą, a po naywiększay części z Anglią: trzy z 
nich, prawda, dawnie у miały handle w B edut• 
Kale i P o t i, i jęden otrzymał pewny zysk na w i
nie. a na wszystkich innych to waęach doświadczał 
straty: drugie zaś dwa na niczem zysku nie raiały* 
Lecz dzisia zupełnie handlu z temi mieyscami za
niechały. __ &____

są cłem obciążone; skarb więc nic przez to nie tra
cił, kupcy takoż nasi ubytku nie ponieśliby zape- 
wne: jednakże zatrzymała je i dostawiła do
Tam oz ni, ażeby przez dozwolenie tajemnego prze
wożenia nie zrobić i u sąsiadów naszych , szkody 
handlowi prawnemu. Zostaje do życzenia, ażeby 
i wszędzie tak postępowano!

A U S T Ц Y A. 
yPiędeA dnia 16 lutego.
.(«"Gazety W arszaw skiej.)

Nidzwyczayną drogą odebrano tu  dziś ró 
wnie niespodziewaną, jak пяіЦг ' erniitną wiado
mość z R zym u, iż Oyciec ś. L eon  X I I ,  po kil 
kodniowey chorobie dnia ю  lutego zakończył ży
cie. Oyciec ś. był jeszcze dnia 5 b. m. w илу 
lepszśm zdrowiu, odwiedził w pałacu W aty k ań 
skim Kardynała Sekretarza stanu B e rn e tti , c h o 
rującego na podagrę; gdy raptem w nocy z d. 5 
na 6 b. m. choroba hemoroidaina, którey Oyciec 
ś. oddawna podlegał, wzięła taki obrót, iż zaczę
to lękać się o zdrowie Oyca ś. W  następnych a- 
fcoli dniach^ a mianowicie dnia 8 b* m. nastąpiły 
znowu symptomata zaspokajające, które, niestety, 
krótko trwały. W  nocy z dnia 8 na 9 b. m. po
gorszył się stan zdrow;a Oyca ś. tak чіа lace, iż 
wszelką nadzieję utracono. O /ciec ś. przyjął dnia 
9 b. m. o godzinie 5 óy zrani święte Sakramen
tu umierających, a nazajutrz rozes/.ła się w R zy  
rnie smutna w a lomość, iż Leon X I I  o godzinie 
gtey zrana ducha B >gu oddał.

Kardynał sekretarz stanu B e rn e tti , według 
zwyczaju, zaprzestał natychmiast po śmierci Oyca 
ś. sprawować obowiązków wspomnionego urzędu, 
które na czas wakowania Stolicy Apostobkiey 
objął Monsignor B o lid a ri , sekretarz kollegiudr 
Kardynałów.

Odessa dnia 2 lutego.
( J o u r n a l  d ’O d e s s a . )

Surowa temperatura znowu do nas powró
ciła: termometr spadł niezmiernie: a wiatr tak 
był gwałtowny, ze w hocy , z dnia 5ó na 5 i, 
zerwał dach żelazny na jednym z domow stojących 
przy bulwarze.

W  przeszły czwartek, dnia 3 i, Towarzystwo 
Gospodarstwa Wieyskićgo Rossy i południowcy 
miało czwarte posiedzenie, na którem, między in
ne mi, były czytane następujące interesujące przed
mioty: 1) J W .  A. J . M a iu ro w , sposob dobywa
nia chloryny i użycia jey w chorobach bydlęcych, 
opisany z polecenia Towarzystwa, 2) P. Desmel
0 sposobach poźytećznieyszego uprawiania na zie
mi tuteyszey słoneczniku; 5) P. Lóginow  o upra
wie bawełny w kraju noworossyyskim, o puchu 
kozim i o możności dobywania tu grynszpanu-(nie- 
dokwasu miedzi). Towarzystwo, pr żyją wszy wszyst
kie te artykuły ze szczególną wdzięcznością, po
stanowiło kazać wydrukować pierwszy z nich 
własnym  kosztem, w wielkiey liczbie exemplarzy, 
ażeby bezpłatnie rozsyłać i rozdawać wszystkim# 
mieć je życzącym. Druga rozprawa i część trzeciey 
przesłane są nam (do redakcyi1 dziennika odeskiego) 
przez Towarzystwo, dla umieszczenia w naszym, 
dzienniku. Poruczenia tego nie zaniedbamy ry 
chło spełnić ze szczególnem zadowoleniem: gdyż 
jesteśmy przekonani, że wyżey wspomniane erty-

ty będą bardzo pożyteczne mi dla krajni ulowo- 
•ossyyskieg((. Na zamknięcie posiedzenii czytahy 
był list Besśarabskiegó obwodowego Hofmaklera
1 Notarynsza P . M orgenszterna , w  którym oi.a- 
ruje Towarzystwu zbiór x 1ążek, składający się 
z dzieł w języku niemieckim, w materyi go
spodarstwa wieyskiego. Niespodziewana ta c h a 
ra przyjęta była przez Towarzystwo ze szczegól- 
nieyszem zadowoleniem i wdzięcznością. Będzie

I ona stanowiła pierwszą osnowę biblioteki Towa
rzystwa; pożądaną jest rzeczą, iżby chwalebny i 
pożyteczny czyn P. M orgenszterna  wzbudził na
śladowanie.

A n g l i a .
Londyn dnia у  lutego.
(x G azety W arsz.łwski*y).

Gazeta Globe pisze: „Mowa z tronu przy zs 
gajeniu obrad Parlamentówych jest bez wątpieńh  
naywaźnieyszern pismem urzę łowerti od poc ątkn 
teraźniejszego wieku. Zi powi i da zątnlar rządu 
rozstrzygnienia zapytania, z któnern wszystkie in
ne przedmioty polityki naszey równać się ni emo 
gą. Oświadczenia Ministrów wystawują w nader 
przyjenmśm światłe to ,  co mowa zaleca. Bil 
względem nadania sWobóil Katolikom, ułożony, 
podany Monarsze i przez niego przyjęty, nie jest 
cząstkowym; rozciąga się owszem do ogólnego u- 
chylenia wszelkich ścieśnień cywilnych, którym 
Katolicy podlegajką, z niejakiemi tylk<» wyjątkami, 
opartemi na szczególnych zasadach, do czego po
liczalny naprzykład; urząd Lorda Kanclerza, ma
jący nayważńieyszą attrybucyą w rozdawaniu be- 
neficiów duchownych. Oświadczenie Pana JPeel 
jest wyraźnem; okazuje nam niepokonaną władzę, 
z którą wszyscy, co moją sobie powierzoną odpo
wiedzialną administracyą kraju , chcą przywieść 
do skutku nadanie swobód Katolikom. Jeszcze w 
miesiącu sierpniu, Pan Peel namienil K lęciu ІУ el\ 
lingtonowi, i i  koniec* potrzeba wziąć tę oko
liczność pod rozwagę, c i  gdy nastąpiło, już_ wte
dy nie można było także utaić, iż jedna tyIko dro
ga jest do jey ułatwienia. Przy większości Izby 
Niższey za Katolikami, obok przekonania, iż nie
podobna utworzyć administracyi, k tóra by jey by
ła przeciwną, jakże wypadało się jeszcze spodzie
wać , iż przychylni sprawie Katoli-ków nic nie 
mogą wspomnieć o uczuciu siły swójey,pochodzą- 
cem z ich liczby i położenia , i o słuszności ich 
żądań? Jakże można było jeszcze mniemać, iż Ka
tolicy na zawsze pod istnąeomi ścieśnieniami zo
stawać powinni? W  żadóey z obu Izb Parlamen
tu przeciwnicy nadaniu swobód Katolikom, nie 
ośmielili się proponować stosowney do ich życze
nia wzmianki w adresaie, chociaż wyraźne oświad

c z e n ia  Ministrów nie zostawiły żadney wąt
pliwości w polityce, którey się trzymać postano
wiono.”

Gdy Pan jPeel został obrany \v~Oxford człon-

(z te y ie  gazety).
W c ią g u  listopada 4 następujące okręty, po i 

]banderą rossyyską, rozbiły się przy brzegu wscho
dnim morka Czarnego: 1) Św ięty N iko łay , nale
żący do kozaka Herasihiowa, zaledwo co wypły
ną! z Kerczu, w połowie listopada r. z., rozbił się 

jokoło Janisztakelskiego kordonu; wyratowano w 
em zdarzeniu mąki do 600 czetwierti. 2) Św ięty  
łan Chrzciciel^ którego szyper K iarchaki wyrzu

cony był na brzeg 18 listopada przy limanie Ki- 
[fciltaszskim; z okrętu tego uratowano przez koza- 
Lków woyska dońskiego do 4oo czetwierti zboża, 
hj W  tymże prawie czasie wyrzucony гоЛ-ł  tti 
>rzeg w Azyi, na rzeczce Niebugu  okręt rośnyy- 

ski, który p łynął takoż do Mingrelii.\ zboże z me
go pozabierali mieszkańcy tamecznego auła, któ
rzy wzięli w niewolę szypra i maytkow- 4) W  tym
że czasie drugi okręt zatonął za Riebugiem , o 5o 
wiorst, i  widań tylko wierzchołki jego masztów.

U stiłuh , dnia 29 stycznia.
(z G azety Handlówey.)

W czora  zdarzył się u nas wypadek, dowo
dzący, wedle jakich prawideł postępuje nasea po
graniczna straż tamożenna. Przenoszone były po
tajemnie za granicę, przez B u g , różne wełniane i 
lniane to w a ry ,  które przy Wypuszczeniu nie



f  Idem Izby Nihraey Parlamentu pod tym waruu- 
® ki ecu, aby glosował przeciw n daniu swobód Ka

tolikom 9 napisał więc do tych, którzy go obrali, 
i$ nie chce dłużey zasiadać iV Parlamencie, aibo- 
wiem nie może juz popierać w nim sprawy an- 
ti-katolickie.yj Uniwersytet zaś Oxlordzki, właśnie 

Щ przed odebraniem tego pisma, uchwalił większo- 
ścią i 64 głosów przeciw 48, petycyą do Paria

si roeulu o nieczynienie żadnych zezwoleń dia Kato- 
! |  lików.
Щ Piszą z Dublina pod dniem 2 b. m., iż rząd 
^  rozbroił, niższe klassy Oranżystów, i wysłał liczny 
Щ odilział woyska oraz podicyi z A  tlone do Shinrone, 
I  gdzie jest’ siedlisko nayzapalełiszych OraożysĆów; 
Ш zabrano tam znalezioną b r oń ,  i do A tlone  spro
si wadzono, Środek ten będzie zapewne wszędzie 

Zużyty, przez co położy się koniec wpływom nie- 
& spokoy tiey fakcyi.
Щ W  Łw erpuol odprawiło się (jak wiadome) 
45 zgromadzenie dla obmyślenia nayiepszych środków, 
K-aby wszyscy kupcy Angielscy mieli wolnieyszy 
pj handel z Indyami W schodniemi. Gazeta Globe 
nB pisze xv tey mierze: „Powodem, do tego zgroma- 
J dzenia była wprawdzie bytność Pana Bukinghcitn 
|  w Liverpoot i wyłuszczenie korzyści wypływają- 

cycb z otwartego i nieścieśnionego handlu z l a -  
Ы у а т і  W schodaiemi, dawuiey atoli już niektóre 

Щ pisma, a zwłaszcza Dziennik Biskupa H aber , prze- 
g  konały, iż Anglia posiada niezmierne źródła ko
l i  rzyści handlowych w Indyach .Wschodnich, któ

rych jednak dotąd tniezupełnie używa. Jeśliby 
chciano twierdzić, iż mieszkańcy tameczni nie są 
zdolni przykładać się do korzystnego handlu An
glii , zaprzeczy temu doświadczenie w każdym 
względzie. Obawa obcego uczestnictwa w tym 
handlu., zmnieyszyła się w stosunku dokładniey- 
szego poznania Indyy Wschodnich. W  każdym 
roku przekonywano się coraz bardziey o żyzności 
tameczney ziemi i o zdolnościach wielu milionów 
tamecznych mieszkańców. Handel wzmógł się 
znacznie. Gdy ludność i potrzeby umiarkowa
nych stręf Europy i Ameryki północney powię
kszają się, a osady niewolnicze Amerykańskie nie 

w. mogą wydawać wfęcey płodów niż teraz; grun- 
yftowny więc jest domysł? ze Indye Wschodnie b§- 

dą z czasem dostarczać płodów osadniczych całe- 
mu światu. Nic przeto dziwnego, iż przedsiębio
rący kupcy zwracają uwagę swoję na Indye W scho
dnie? a Kompania Wschodnio Indyyska roztto- 
pnieby uczyniła, gdyby starała się własny swóy 
interes pogodzić z mteressem wszystkich кцр- 

'®* ców. ”
Na brzegach rzeki f f  oodbridge w Stiffolks- 

f  hire zastrzelono niedawno młodego orła morskie
g o  {/aleo ossifragus), który od końca jednego skrzy
dła do drugiego miał 7 stóp i 4 cale.

Miasta w zachodniey części północney Ame
ryki wznoszą się coraz bardziey ; żadne atoli nie 
wznosi się z większym pośpiechem wśród dzikich 

jjmieszkańców południowych i zachodnich, jak T a-  
fjahassee . Godzien powiększa się tam liczba no- 
Iw ych i Wygodnych sklepów, składów towarów, 
$ wielkich publicznych gmachów i pięknych domów 
] Prywatnych; wyprowadza się zbywająca ilość pło

dów ziemi i klimatu, a natomiast wprowadza się 
i z dawnieyszych miast to wszystko, czego wygoda 
i zbytek potrzebuje.'Czteroletni nieprzerwany prze
ciąg czasu czerstwego zdrowia tamecznych mie- 

[szkaęców dowodzi у iż klima jest bardzo zdrowe.
Wychodzący w Ho wy rn-Yor ku  р г іеп п ік  £7- 

tica SerUinel, zawiera pod artykułem: P am iętna  
|  A d m in is tra c ja , co następuje: „Są przecież rze- 
'czy, które czteroletnim rządom Prezydenta John  

Quincy A dam s  zapewnią mieysce między parnię- 
tnemi zdarzeniami historyi , choćby to nie zga
dzało się z widokami czasu i narodu, które się 
nazywają o^wieconemi. W  ciągu tych czterech 
lat umorzono daleko większy dług Rzeczypospo- 
litey, niż za któregokolwiek z dawnieyszych P re 
zydentów w „ podobnym przeciągu ; daley, nasz 
‘wielki systemat obwarowania granic większe w 
tych 4ch latach uczynił postępy, niż z reszią od 
epoki powstania Stanów Zjednoczonych; siła nasza

morska zyskała równie na rozciągłości i wew rę- 
trzney mocy ; ułożono i wprowadzono systemat 
wewnętrznych ulepszeń; czego stale nie przedsię- 
wzięła żadna z w cześuicyszych administracyy. Nasz 
Amerykański systemat strzeżenia naszych хѵуго- 
bów i rękodzieł przeciwko obcym zamachom, u- 
trzymuje się nieprzerwanie , a przyszłe у prezy
dencji  mało co uczynić pozostaje, i chyba tylko 
ustalenie tego, co już istnie. Wszystko to zdzia
łano nie obarczając taxami, ani sób, ani własno
ści, nie wydzierając z ust robotnika kęska chle- 
ba , na który krwawo zapracował; nie postano
wiono i me projektowano praw o wolności d ru 
ku i mówienia, nikt nie został z powodów poli
tycznych złożony z urzędu, który m go rząd przy
odział, i owszem wielokrotnie powierzano urzędy 
osobom, o k tórych wiedziano, źe pośrednio i bez
pośrednio sprzeciwiały się wyborowi Prezydenta 
A dam s ; przykład tolerancyi i wolności, jakiey od 
czasów ІТ ashinglona  nie xvidziano. Takie to są 
szczegóły, odznaczające po wszystkie czasy prezy- 
dencyą Pana A dam s . Przekażą je potomności 
dzieje.^ Gdzież są zarzuty, i któreż pióro je napi
sze? Ze spokoynością czekamy odpowiedzi.”

— D nia  8 —
Gazeta M orning-Chronicle  pisze , iż Pan 

Scarleity Prokurator Królewski, wyraźnie oświad
czył, źe prawnie nie można wzbraniać Panu O5 
Connel zasiadania i głosowania w Parlamencie.

Bardzo małą większością kresek uchwalił dnra 
5o stycznia Magistrat dębliński 000 funtów7 szter- 
lingów (20)000 złotych polskich) na koszta publi
cznego obiadu, który będzie dany dla Xięcia JSorfr- 
hum berland , nowego Yice-Rróla Irlandyi. Pan 
Stanleyt który wniosek ten uczynił, oświadczyły 
iż wspomniony Xiążę podczas koronacyi teraźniey- 
szego Króla francuz kiego, na którey był obecny, 
jakp nadzwyczayny Poseł, yeydał 1^0,000 funtów 
szterlingów (5 milionów 600,000 złotych polskich) 
w P aryżu , a 53,000 funtów szterl.(2 miliony 120,000 
złotych polskich) w Jiheims.

P a r l a m e n t .
Izb a  PTyzsza. Dnia 9 b. m. Biskupi z W ellsy 

JEsceter3 P atii, i D urham  oświadczyli, iż niezmien
nie są przeciw dalszym przyzwoleniem dla K ato
lików. Lord H olland  zapytał się Hrabiego A ber-  
deen , czy myśli podać Izbie papiery tyczące się! 
inleressów Portugalskich. W spomniony H rabL   ̂
odpowiedział, i i  tego dla odbywających się jesz
cze’ układów uczynić nie może. Co się zaś tycze 
wypadków przy wyspie Terceirze , oświadczył; iżj 
instrdkeye dowódcy angielskiego przewidziały za-! 
szły wypadek  ̂ czego słuszność i potrzebę prey-l 
rzekł w swoim czasie udowodnić. Lord H olland ] 
powiedział, iż honor narodu wymaga rozpoznania 
\*ypadków przy Terceirze, względem czego sto
sowny wniosek poźniey uczyni.

Izb a  A izsza . Dnia 6 b. m. podano petycyą | 
o nieuznanie Pana OrConnel za członka Parlamen-1 
tu; oraz wiele petycyy, za nadaniem swobód Ka-| 
tolikom , i przeciw nadaniu. Przeczytano potem 
zdanie sprawy o adressie do Króla i postanowio
no, ażeby dnia 9 lutego złożony był Królowi Jm- 
cic Pan P ee l  zapowiedział, iż d. 12 Intego, wnie
sie projekt zmierzający do przytłumienia wszel 
kich niebezpiecznych towarzystw. Pan H ushis- 
son oświadczył swoje ukontentowanie ztąd> iż na
danie swobód Katolikom wniesiono, jako środek 
rządowy, a to jeszcze przez tych, którzy (iak do
dał) z rzeczywistego przekonania sprzeciwiali się! 
mu nayuporczywiey , co jest dowodem , że moc 
prawdy wszystko zwycięża. Dopiero przed dwie
ma l a ty , przód 'rokiem n aw e t,  mówił Sekretarz 
stanu spraw wewnętrznych, iz się sprzeciwia wszel
kiemu ustąpieniu, tak wewnątrz, jak zewnątrz tey 
Izby, a teraz z chlubą dla siebie jest jednym z tych, 
którzy Koronie szczerze radzą. Nie chce Pan Hus- 
skisson odświeżać ran dawnieyszych, ale musi po
wiedzieć, że gdyby teraźniejsze postanowienie da
wniey nastąpiło , może byłaby Opatrzność , jego 
szanownego przyjaciela, Pana Canninga, przy ży
ciu utrzymała, aby sję był doczekał zwycięstwa

o



8 swojego zdania, a możeby go i sam do skutku przy* 
|  prowadził. Trudno mu wierzyć, iż dopiero przed 
|tygodniem  prawdziwy cud stał się w gabinecie. 
|(Okl»skb śmiech). JNie wierzy temu, co wyrażo- 
| n o  w mowie od Ironu, aby katolickie zgromadze- 
|n i e  podsycało niezgodę w Irlandyi; jest ona har- 
^dziey skutkiem, niż przyczyną; (Zawołano: Słu- 
1 chaycie! ) — W  końcu zrobił uwagę, i i  adres bar- 
I  d/,o go nie zadowolił'względem PortugaJUi, i i  rząd 
8 wypadki w tym kraju nia z właściwego etanowi- 
$ sk& uważa. (Oklaski.).

Izb a  N iższa . Dnia 8 b. m. zdano sprawę o 
hadressie, który został przyjęły. Zaczęły się po* 
s tem obrady względem Katolików. Nawet Pano* 
. wie Lethbridge  i Foster  oświadczyli, iż nie od- 

|  stąpili dotychczasowego zdania swego przeciwhe- 
; go Katolikom, lecz uznają potrzebę nowych śrcd* 
f ków Ministeryalnych, i mniemają, ze wypada ргдз- 
1 stać na pozyskaniu warunków dla zabezpieczenia 
I Kościoła Protestanckiego. Pan Ddwson nazwał no- 
|vvy środek jednym z nayszczęśliwszycb wypadków', 
I jakie pamiętać może, a milczenie jego podczas prze- 
I szłorocznych obrad w tey mierze, pochodziło je- 
Idynie z przekonania, iż szybko zbliża się chwila, 
I w  którey wszelki opar żądaniom Katolików ustać 
i musi. Pan Huskisson wynurzył radość swoję z 
1 leraźnieystego postępowania rządu. Zdania o śród- 
|k a e h  przeciw towarzystwu Katolików były bar- 
1 dzo rozdwojone. Lord Gower , Sekretarz Irian- 
| dyi, nazwał je status in sta tu , które koniecznie n- 
1 chylić trzeba > tak, aby więcey powstać nie mo- 
! gło. Pan F e e l  wspomniał o kilku punktach ШО -  
1 wy Pana Huskisson , mianowicie twierdził, i i  u- 
l znanie blokady Dardanellów nie jest bynaymniey 
I w sprzeczności z dawnieyszera oświadczeniem K ró 
la Jmci. Względem interessów Portugalii obo- 

• wiązał się dowieść, i i  postępowanie Ministrów 
było stosowne do okoliczności. Mniemał wresz
cie, iż nowy bil o Katolikach powinien zaspokoić 
każdego rozsądnego Katolika. Namjenił, iż chciał 
złożyć urząd, aby nie przeszkadzał ułatwieniu te
go wielkiego zapytania; lecz Xiążę W ellington  o- 
świadczył, i i  to ułatwienie nastąpi szczególnie? 
przez pozostanie jego na urzędzie. Zapewnił oraz, iż 
jak nayusilniey starać się będzie o utrzymanie bilu.

Dnia 9 b. m. oświadczył Margrabia Chan- 
d o s , iż żądać będzie zwołania wszystkich człon
k ó w , aby każdy reprezentant ludu mógł wynu
rzyć zdanie swoje względom ti.rzymania konsty- 
tucyi. Na zapytanie Pana D evenport o wypad
kach przy wyspie T erceirze , odpowiedział Pan 
F e e l , iż jeszcze nie nadeszły urzędowe listy od 
Kommodora ѴѴаІроІел który zapewne usprawie
dliwi swoje postępowanie. Pan M akintosh  zapo
wiedział, i i  dnia 19 b. m. uczyni wniosek, aby 

1 udzielono Izbie pisma urzędowe względem stosun
ków rządu naszego и Królową Portugalską Жа> 

jry ą  U .
Na dzisieysżey sessyi podał Pan F ee l  bil f o 

Zniesieniu towarzystvya Katolików i przeszkodze
n i u  podobnym zgromadzeniom. Utrzymanie praw 
rńa należeć do samego Lorda Namiestnika, który 
przez dwóch urzędników może rozpuścić każde 
zgrom adzenie ,!  wezw&ć lud , aby się rozszedł.

; Wszelkie wybieranie pieniędzy na cel powyższy 
; ma hydź zabronionem. Niezachowanie tego pra- 
i  Wa pbciąga za sobą karę pieniężną. Ustawa ta ma 
i trwać rok jeden, czyli do końca przyszłego posie- 
j  dzenia Parlamentu. Wspomniouy bil został pierw* 
jszy raz przeczytany, a powtórne jego przeczytanie 
odłożono do dnia 19 b. m.

F  R A N C Y АІ
P a r y ż  dnia i  o lutego.
(g Gazety W arszawskioy).

Dnia 6 b. m. odebraliśmy nowe wiadomości 
od UCZOhych i artystów zwiedzających Egipt. L i 

sty Pana Cha?7:pof/ion młodszego, datowane . 
'Jeb 24 listopada 1828 roku. Za wi r u j ą  o**- na-, 
der w a ż n e  szczegóły o starożytności, eh v4 Bem- 
Hassem, Ant.irwe, JLicopolis, A n t oe polis ■„ Surop»- 
lis, PColomais , iJendcra-Coptos , Apolir opolis 
Рагѵа  i  Tebach .

O głoszenie L hkcyi K a l l ig r a f /i 
Podług sposobu P. (Cąrslairs) Karster; z-a porno 

cą którego można się nauczyć pisać w krótkin 
przeciągu cżasu.

Charakter angielski przechodzi wszystkie in
ne pięknością# kształtu , zwięzłością , czystością > 
czytelnością swoją : od dwóch wieków utrzymu
je się on przy niezaprzeczoney wyższości, i me ma 
krajn, któryby przedstawić mógł pięknieysze wzo
ry sztychu i ręcznego pisma, ued te, które się -da- 
ją postrzegać w całey prawie Wielkiey-Br?tadii, 
Londyn i Edymburg liczą mnóstwo wybornych 
Kalligrafów, którzy się przyłożywszy do udosko
nalenia tey chwalebney sztuki , zaleci vro znaleśdź 
mogą współzawodników w innych krajach. Cze
rnili to mamy więc przypisać, źe pomimo tylu 
wybornych wzorów i przewodników, po większćy 
części błahe pisanie postrzegać się daje? Ni e mo
żna zaiste nie obwiniać w tem dawnego sposobu, 
który uczył raczey malować, eiz pisać.

Sposób P. Karstera, nazwany ieactey Anie  
rykańskim , tyle posiada zalet i korzyści, przed wszy- 
stkiemi innemi będące roi dotąd w używaniu, iż w 
Anglii wynalazek jego uważany j#-gt za dohrodziey- 
stwo wyświadczone całey społeczności, we Fr«n- 
cyi zaś przyjętym już został we wszystkich zakła
dach publicznych. Sposob ten, ułatwiając niezmier 
nie sztukę pisania, przyczynia się znacznie do o 
szczędzenia czasu i wydatków. W  Londynie wśród 
licznego zgromadzenia, pod prezydencyą Jego Krę- 
lewiczowskiey Mości zmarłego Xięcia Kent, zebra
nego, uznano ważność metodu P. Karstera, w j*). 
nsyzaszezytnieyszy dla niego sposób. K ilkoro a- 
bogieh dzieci, które przedtem mały bardzo uczy
niły postęp w pisaniu, pod przewodnictwem tejju 
biegłego nauczyciela, w krótkim bardzo przeciągu 
czaru, bo w sześciu tylko tygodniach, mogły z ła
twością lekko, zgrabnie i pięknie pisać; nadto ч* 
doyrłałym już wieku osoby oddały hołd na tem 
zgromadzeniu nowemu sy stera a Iow i, oświadczając, 
iz kilka lekcyy dostateeznemi dla nich były do 
poprawy, a na wet udoskonalenia charakteru.

ч Nizey podpisany, dając? Kąlligrafią w szko
łach publicznych tuteyszych, oraz po pensyach i 
domach oby watebkich. roztrząsnąwszy gruntownie 
nowy sposób P. Karstrra, zwany inaczey Amery
kańskim, oświadcza chęć dawania lekcyy podług 
tegoż systematu, tern szacownieyszego dla młodzie 
zy, iż w bardzo niedługim czasie przyzwyczaić sie 
może do pięknego, regularnego i prędkiego pisa 
nia; kiedy tymczasem dawny sposób po wielu latach 
pracy, prowadził zaledwo do niewolniczego przek.o 
piowania obranego wzoru, nie nadając uczniom ni
gdy tey wprawy; swobody i prędkości w pisaniu, któ
ra tak jest niezbędną wcodziennem użyciu: dawne 
nadto powolne, a nawet wykwintne pisanie, zawsze 
prawie nareście przeistaczało się w gryzmolenie. 
Służące po Kanćellaryyach osoby doyrzałego wie
ku i w ogólności młodzież wszystkich stanów, czu
jąca potrzebę brania lekcyy K a lig ra fi i ,  zuaydzie 
niezaprzeczone korzyści w metodzie, którego się 
trzymam w moich lekcyach,,a razem przekonać się 
z łatwością może o jego ważności.

Mieszkam na ulicy W ileńskiey w domu JP.! 
Bukszy naprzeciw J W .  Policmeyslra , wykładać 
się będzie l ia ll ig ra f ia  6, 9, lub 12 razem osobitn, 
prócz tego dawać się mogą lekcye pisania w mieście.

S. Jursza.
Pozwolono drukować. W ilno  d. 19 lutego 1829 

r. Cenzor Kollegialny AsssesorIgnacy Szydłowski.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Bzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w D rukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 2 5.
J W iln o  d n ia  22  L u te g o  v. s . 182$ ro k u .

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  b .

W iadomości D woru .
— Dnia i 4- lutego. —

Dziś i a o godzinie 2rey z południa, w kapli
cy pałacu zimowego, w obecności JNayjaśniky- 
słych C esarza J egomości 1 C esAr zow ey  J eymośgi, 
Oraz J ego C e s a r s o e y  W ysokości W ie l k ie g o  X ią -  
zęo.ia  J egomości Następcy T ro n u ,  śpiewane było 
uroczyste Te Deum , na podziękowanie Fan u Bogu 
za wzięcie twierdzy Turno , która się woyskom na
szym poddała dnia 5o stycznia. Członkowie Rady 
Państwa , Ministrowie , Senatorowie , Jenerałowie 
Dwór i Ciało Dyplomatyczne, znaydowali się na tem 
и a bo że ńst wie. Po odśpiewanem Te D eutn , cho
rągw ią zdobyte na nieprzyjacielu, wolowe były 
po głównieyszych ulicach miasta. Wieczorem sto
lica była oświecona. ( / .  d. S. P.)

W iadomość od woyska Działającego.
D nia 3 r stycznia.

Jenerał Marszołęk Polny, Hrabia PTittgen« 
sztein, z raportu Jenerała piechoty H rabi L an-  
zerona pod dniem 51 stycznia, donosi, £e twier
dza Turno  poddała się orężowi naszemu dnia 3o 
zeszłego miesiąca. Jenerał Hrabia L a n ie ro n , przy
bywszy dnia 2 6  po i  twierdzę Turno , znalazł ją 
zupełnie odciętą od wszelkich'związków z pra
wym brzegiem D unaju, przezornemi rozporządze
niami Jenerała»Adjutauta Barona G eismera , któ

О Б Ъ Я В Л Е Н І Я .
Ъ ИМПЕРАТОРСКАГО Воспита

тельнаго Дома, о т ъ  С. Петербургскаго 
ОпекунскагаСовѣта симъ объявляется: 
что въ ономъ продается съ аукціоннаго 
публичнаго торга залоя^енное и просро
ченное недвижимое имѣніе Помѣщика 
Подкоморія И гнатія Осипова Лаппы,со- 
стоащее Могилевской Губерніи Климо- 
вецкаго Повѣта въ селѣ Т ростинѣ 44 , 
въ деревняхъ: Марковѣ Зо, Селеновкѣ 65 , 
и Соболевкѣ 5 1, а всего і до душъ муже- 
ска пола писанныхъ по ревизіи 18 16 го
ла, съ ро жденными послѣ ревизіи, со всею 
принадлежащею къ нимъ землею, и вся
кимъ на оной строеніемъ; для чего назна
чены сроки торгамъ будущало марта  
мѣсяца:первый 2 і,вторы й 26, и т р е т ій  
28 числъ. Желающіе купить имѣніе сіе, 
могутъ являться въОпекунскІйСовѣтъ 
показанныхъ числъ въ прнсудствечлое 
врема, и видеть въ онопіъ продаваемому 
имѣнію опись, условіе, и форму купчей 
крепости. Экспедиторъ Осмоловски.

5 Od Rady Opiekuńczey S. Petersburskiey 
Cesarskiego Domu wychowania ninieyszem ogła
da się: iż w nie у przędą je się przez aukcyą z pu
blicznego targu oddany na ewikcyą za ominieniem 
terminu, nieruchomy majątek obywatela Podko
morzego Ignacego Osipowa Ł tppy, położony Mo- 
bile\v8kiey g ihernii Klimów ieckiego Powiatu w 
Majętności Troślinie 44-,. v;<* wsiach: Markowie Зо» 
Siemianówce 65 i Sobole i-1ce 5i ,  w ogóle 190 pici

ry, zręcznie otoczywszy ją redutami, przysposobił 
jey zdobycie.

Pięć c h o r ą g w i  i c z te rd z ie ś c i  c z t e r y  d z ia ła  zdo 
b i ą  to  n o w e  z d o b y c i e , tern wazoieyeze» że  d a ją c  
n a m  m o c n y  p u n k t  nad D unajem , z a b e z p ie c z a  z u 
p e łn i  e s po k о у ność Zachodniej-W ołoszczyzny. Do- 
w ó d z c a  tw i e r d z y  A c h m e t ' sigo-i z p r z y w ią z a n y m i  
k u  sob ie ,  p o d d a ł  s ię  w y s o k ie y  O p ie c e  C esarza  J e 
gomości.

Waleczne woyska 5tey dywizyi pieszey, o- 
kazały nowe dowody cnót vvojennych.

Pomimo wielkiego m rozu , który i 4 stopni 
dochodził, i pomimo głębokiego śniegu, który tru-  
dnem czynił wszelkie poruszenie, cały oddział pa
łał niecierpliwością iśdź do szturmu twierdzy;ale 
Jenerał Hrabia L a n ie ro n , pewny wzięcia jey bez 
żadne у straty; nie uczynił zadość temu ich Żąda
niu, i vyzięcie twierdzy dokonane zostało bez roz
lewu krwi.

Gdy zaś Hrabia L a n iero n , dziękując półkom 
pieszym fezliseelburskiemu i ładoźskiemu, za wzię
cie twierdzy L a le  podawał, aby ten półk zmie
niony był przez inne woyska, wtedy oni jedno- 
zgodnie oświadczyli, że wziąwszy twierdzę, sąmiz 
jey chcą bronić.

Prócz ogłoszonych już trofeów, które się nam 
dostały przez wzięcie twierdzy K a le , znaleziono 
w niey jeszcze 3 chorągwie i 9 dział.

W  obu twierdzach wzięto wszystkich cho
rągwi i5 i 87 dział.

męzkiey dusz, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z 
urodzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkietn na niey zabudowaniem; dla cze
go naznaczono terminy do targów, następującego 
miesiąca marca; iszy 21, 2gi 26 i Soi 28. Życzą
cy kupić ten majątek zechcą przybyć do Rady Ci
pie kmiczey pomienionych dni w czasie posiedzeń, 
1 widzieć w niey przedającego się majątku inwen
tarz, warunki i formę przedaźnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

Ъ ИМПЕРАТОРСЕІАГО Воспита
тельнаго Дома, от ъ  С, П етербургскаго  
Опекунскаго Совѣта симъ объявляется, 
ч т о  вь ономъ продается съ аукціоннаго 
публичнаго торга заложенное и просро
ченное недвижимое имѣніе Помѣщиковъ 
Данилы Андреевича и жены его Кон
станціи Андреевны Ждановскихъ, со
стоящ ее Могилевской Губерніи Чаусов- 
скаго Повѣта въ деревнѣ Чигириновкѣ 
изъ 7 і -4о мужеска пола душъ писанныхъ 
по ревизіи 1816 года, съ рожденными 
послѣ ревизіи, со всею пранадлежащею 
къ нимъ землею и всякимъ на оной с т р о 
еніемъ; для чего по произведеніи двухъ 
торговъ, назначенъ для т р ет ь я го  т о р 
га срокъ будущаго марша 28 числа. Же
лающіе купишь имѣніе сіе, могутъ я- 
вляпіея въ Опекунскій Совѣтъ показан
ныхъ числъ въ присудственное время, и 
видеть въ ономъ продаваемому имѣнію 
опись, условіе и форму купчей крепо
сти , Экспедиторъ Осмоловски.



5 Od Rady Opiekuńctey St. Petersburskiej 
Cesarskiego Domu wychowania ńinieyezem ogła
sza się, iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu
blicznego targu, oddany na ewikcyą za ominieniem 
terminu nieruchomy majątek obywateli DaoielapAn- 
drejewicza i żony jego Konstsncyi Andrejewny Zda
nowskich, położony Mohilewskiey Gubernii Czau- 
sowskiego powiatu we wsi Czihirynowce z yi-4o płci 
męzkiey dusz,zapisanych do re wizy i 1816 r. ze wszel
ką należącą do nich ziemią, i wszelkiera na niey za
budowaniem; dla czego po odbyciu dwóch targów* 
naznaczono dla t r z e c i e j  targu termin następują
cego marca 28 dnia. Życzący kupić ten majątek 
zechcą przybyć do Rady Opiekuńczej pomienio- 
nych dui w czasie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz > warunki i 
formę przedaźnego prawa. Expedytor Osmołowski.

1 Izba Skarbowa Grodzieńska przez umie
szczone w gazetach ogłoszenia, oznaymiła już Pu- 
bliczności dwa pierwsze termina do licytacyi na 
sprzedanie majątku Pojezuickiego Karszczyzny ; 
trzeci zaś termin ostateczny zamierzyła naznaczyć 
we dwa miesiące od wydrukowania ogłoszenia 
w gazecie S. Petersburskiej; podług więc tego 
niniejszym ozuaymuje, iż termin takowy przypa
dać ma w dniu 2 następującego miesiąca kwie
tnia.

Antoni Krupowiez Assesor Izby S.
Alexander Tuhan Baranowski Koli. Sekret., 

Buchhalter Leon Krupowiez.

1. Dwukrotnie już doniesiono było w Ku- 
rjerze Litewskim, o zgubionym dnia i2go te 
go miesiąca zegarku wprzeyściu ua ulicę Szklan- 
ną z Żydowskiej. Zegarek ten dotąd się nie 
znalazł. Ponawia się więc jego ogłoszenie z o- 
pisaniem. Zegarek ten jest złoty cylindrowy, 
płaski, cyferblat biały, ze skazów kami stalo- 
wemi, spód emaliowany czarno: prócz tego był 
Sznurek z włosow, z klamerką i dwóma klu
czykami, jeden złoty, a drugi stalowy. Ktoby 
takowy zegarek znalazł, nprasza się. aby raczył 
odnieść do W . Nadworney Sowietuikowey Ro- 
gowskiey, a w nagrodzie otrzyma sto rubli as- 
eygnaoyynych. Również będzie nagrodzonym, 
ktoby uwiadomił, że się ten zegarek niezawo
dnie znayduje i u kogo.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

1 Od W itebskiej Magistratury Powszech
n e j Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług obywatela Bene
dyka Szulakiewicza, przedawać się będzie z pu
blicznego przez aukcyą targu , znaydujące się 
Potockiego Ptu przy wsi Diahotce 20 płci męz
kiey dusz, zapisanych do ostatniey rewizyi, z 
urodzonemi po niey, z ziemią i wszelkiemi przy- 
należnościami. Terminy do targów naznaczo
no 1829 r. maja 2 4 , 27 i 5 o.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech
n e j  Opieki ninieyszóm ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług Połockiego oby
watela Szlomy Drabkina, przedawać się będzie 
z publicznego przez ankcyą targu murowany 
dwupiętrowy dom z przybudowaniem*! i ziemią, 
położony w m. Połocku. Terminy do targów 
naznaczono 1829 r. maja 2 4 , 27 i 5 o.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od Witebskiey Mngisfratury Po wszech-

ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż niey 
za ominiony w terminie dług Witebskiego oby» 
watela Mowszy Karasina, przedawać się będą 
z publicznego przez "aukcyą targu dwa domy 
murowany i przy nim drewniany, położone w 
m. W itebsku, na własney Karasina ziemi. Ter
miny do targów naznaczono 1829 r. maja 24, 
27 i 5 o. Buchhalter Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług Witebskiego 0- 
by watela Wulfa Ilozeufelda, przedawać się bę
dzie z publicznego przez aukcyą targu muro
wany trzypiętrowy dom, z przybudowaniami i 
ziemią, położony W m. W itebska, Terminy do 
targów naznaczono 1829 r. maja 2 4 , 27 i 5 o.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Po wszech* 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług Witebskiego oby
watela żyda. Zimona Ehinsona, przedawać się 
będzie z publicznego przez aukcyą targu mu* 
rowany dom, a na dziedzińca piwowarnia z 
ziemią, położony w m. W itebska. Terminy do 
targów naznaczono 1829 r*Haaja 2 4 , 27 i 5 o.

Buchhalter Taranczuk,

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w  terminie dług Witebskiego 0- 
bywatela żyda Zelika Kahana, przedawać się 
będzie z publicznego przez aukcyą targu dwu
piętrowy dom, którego dolne piętro murowane 
a górne drewniane, z ziemią, położony w m. 
W itebsku. Terminy do targów naznaczono 
1829 r. maja s 4 , 27 i 5 o.

Buchhalter Taranczuk.

, 1 Od Witebskiey Magistratury Powszećh- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się iż w niey za 
ominiony w terminie dług przedawać się ł>ędą 
z publicznego przez aukcyą, targu 8 murowa
nych kram, a przy nich mieszkalne pokoje, po
łożone w m. W itebska, należące do Witebskie
go obywatela Azika Bohorada. Terminy do tar
gów nazuaczono 1829 roku maja 2 4 , 27 i 5 o.

Buchhalter Taranczuk.

SŁOW NIK POLSKO-ROSSYYSKŁ

W  drukarni J ó z e fa  Z a w a d z k ie g o  w Wil
nie wyszedł tom pierwszy S ło w n ik a  P o lsko - 
l io ssy y sk ieg O j  wydanego przez S ta n is ła w a  Mul
lera . ,

Za N a y w y ż s z e m  Pozwoleniem autor 
poświęcił swoje dzieło JEGO CES^ARSKlEY 
WYSOKOŚCI W IELKIEM U X!AZĘCIU A- 
LEXAN DROWI NIKOŁAJEW ICZOW l NA
STĘPCY TRONU.

Pierwszeto w literaturze polskiey zjawie
nie , zapewne mile od Publiczności przyję- 
te będzie. Autor nie ograniczał się prostą d°' 
menklaturą słów* każdy wyraz polski objaśnił 
dnkladnem tłumaczeniem w języku rossyyskim- 
Za podstawę wykładania ninieyszego słownika 
polsko-rossyyskiego, wziął sobie słownik polski



S am uela  L in d e g o , w  wykładzie zaś języka ros- 
gyyskiego czerpał w  nayświeższych źrzódłach 
literatury rossyyskiey; z czego zdaje sp raw ę w 
praedmiowie do tom u  pierwszego.

A zamierza ja o- uczynić dzieło Swoje użyte* 
cznem dla mieszkańców prowincyy polskich, do 
państw a Rossyyskiego wcielonych, naytrosk li-  
wiey zebrał wszystkie w yrażenia  prawnicze i 
te w języku rossyyskim objaśnił.

Tom pierwszy, obeymujący z ty tu łem  i prze* 
фоwą stronic 64o, zaw iera  l i te rę  A do 0 -

Tom  drugi obeymowac będzie s tronic o- 
koło 864 . i zaw iera  literę P . do  ST.

N a każdey stronicy mieści się wierszy 1 i 4.
Cena obu tomów jest rub li  assyguacyy- 

nych piętnaście (rub li srebrem  4 -)- Z p rzes ła 
niem poczty obu tom ów  (r. 4 8o kop. srebr).

Bilety na  tom drugi wydają się z podpi
sem niżey piszącego się i z wy ciśnieniem jego han
dlowcy pieczęci.

W iln o  d. 15 lutego i8ag  r. J ó z e f  Zaw adzki*
Pozwolono drukow ać. W iln o  dnia 16 lu 

tego 1829 roku. Cenzor KoUegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

2 O d M iń sk ieg o  G ubern ia lnego  R z ą d u  
ogłasza s ię , iż  W  n im  z a  n iep ła c en ie  nagro- 
m adzoney  p r z e z  zm a rłeg o  R a d c ę  H o n o ro w e
go J ó z e fa  N o rb u ta  z a  d z ie rża w ę  p rzeze ń  
skarbow ego m a ją tk u  D r o ż y , n ie d o im k i, bę
dzie się  p rzed a w a ć  ,z p u b lic zn eg o  ta rg u  m a 
ją te k  tego N o r  bu t a  B u y  la  z w a n y , w  TH iteb-  
sk im  P c ie  p o ło żo n y , za w ie ra ją c y  w  sobie 26  
re w izy y n y ch  w łośc iańsk ich  p łc i  m ę zk ie y  d u sz , 
z  k tó ry c h  p o d łu g  sp isu  p o k a za ło  się osobi
ście / 7 ,  5 u m a r ło , in s i za ś  n iew iadom o  g d z ie  
się p o d zie li;  żeń sk ich  22 du sz , z ie m i p o d  w ło -  
śc iańsk iem i 8  d y m a m i, p o d łu g  ich  p o k a za n ia , 
4 w ło k i , d w o rn ey  1 w ło k a  i  5 m o r  go w , la su  
zdalnego n a  że rd z ie  i 2 m o rg o w , p r zy n o szą 
cy rocznego dochodu  io o  rub. s r z a t e m  ż y 
czący k u p ić  te n  m a ją te k  zech cą  p r z y  by d ź  do  
tego R z ą d u  do ta rgów  n a  te r m in y : i s z y  28  
lutego , 2gi 6  m a rc a  а  Зс і i 2 teg o ż  m a rc a . 

4 D nia  /3  lu tego  182$ roku-
S o w ie tn ik  C ze rn ią je w .

* E x p e d y to r  S u łk o w s k i .

2 Sąd T axato rsko-E xdyw izorsk i  w  W iteb -  
skiey gubernii w Lepelsk im  Pcie  w majętności 
Bóbymczach, zeszłego Urbana Nornickiego Sta
rosty Zegaryiskiego na jego synowca W .  - Jana  
Kórnickiego Sędziego Gran. P tu  Dziesmeriskie- 
go spadłey, remi ssą Sądu Gł. Cywilnego D epar
tamentu W itebskiego w roku przeszłym 182З 
oktobra 5 d. zakroczoną przeznaczony; vv t e r 
minie z teyże remissy w ypadłym  roku teraźn . 
1829 stycznia 9 d., do majętności Boby ni cz zje
chał, juryzdykcyą swych sądów  otworzył, i z a 
łatwiając piervvszo-zjazdowe czynu oście , d la  
zinwentowania m ajątku konkursowego, u rzędn i
ka z koła swojego delegował, Kom ornika do po
miaru one go przeznaczył, kopią sp raw  i kom- 
portacyą wszelkiego ty tu łu  tranzaktow  na wza
jemną s tron  instancyą ; pomiędzy wszystkiemi 
do tey spraw y konkursow ey wchodzącemi s t ro 
nami, stawającemi i nie stawająccmi, a z jakiego
kolwiek względu uależącemi i należeć powiu- 
пеші kredy  toram i i preteusorami, dębi torami i

sumleznikami z Gciotygodniową persystencyą i
wolną kommuhikacyą między stronami papie
rów  do Kancellaryi Ziem. P tu  Lepelskiego od 
dnia i 5 maja teraźn . roku  zaskuteczuiać się po
winna Uznał, ak ta  jakie z kim wypadać będą 
po dopełnieniu kom portacyi zdeterminować za
dek la row ał,  i zjazd powtórny swojego Sądu do 
rzeczoney majętności Bobyuicz w dniu 1 sep tein* 
b ra  teraźn. 1829 r * determinując, o takow ym  
Sądzie Exdy wiz orskim wszystkich do massy kon
kursu zeszłego Urbana Nornickiego iuteresso- 
wanych tak  kred у torów, pretensorów, jako też 
debitorów i z jakiego bądź względu do odpo
wiedzi i usprawiedliwienia się te у że ihassie w in
nych, przez potróyną w gazetach awizacyą za
wiadomić i ogłosić postanowił, jakoż ninieyszym 
ogłoszeniem, wzywa wszystkich intercssowanych 
do funduszu zeszłego Urbana Nornickiego, iżby 
di komportacyą w Kancellaryi Ziem. L ep e l-  
skiey, od dnia i 5 maja teraźn. r. sk ładali, a w 
powtórnym zjeździe kredytorowie z udowodnię* 
niem swyeli preteusorstw, a debitorowie z u* 
sprawiedliwieuiem się do tegoż Sądu Тахаіог- 
sko-Exdyvvizorskiego przychodzili, gdyż w prze* 
ci w nem zdarzeniu, że na niejawiących się dopó- 
miuki wieczną amissyą, czyli Utratę rzeczy przez 
remissę zastrzeżoną rozciąganie, a na dębi torach 
pretensye massy pod niestanność zrekoguoskujC 
i do satysfakcyi zobowiąże zapow iada; o tetil 
wszystkich jakiekolwiek związki i stosunki z 
massą funduszu zeszłego Urbana Nornickiego 
Starosty Zegaryiskiego mających ostrzega. D att  
1829 r. stycznia 12 d, w Bobyuiczach.

Lu d wi k  Biedrzecki Pre/.ydujący Exdyw i-
■ zor i  K aw ale r .  Zenon Miładowski Exdywizor.
■ Stanisław Kablieki ExdyWizor*

2 S ą d  T a o ć a to rsk o -E x d y w izo rsk i fu n d u 
szów  TH . J ó z e fa  Św ięc ick iego  Sęd zieg o  Z ie m * 
P t  tu  B o ry so w sk ieg o  z  d n ia  ig  lis to p a d a  
p rzesz łeg o  roku  w  m śc i D o kszyca ch  roz-  
p o c zą w szy  c zy n n o ść  a p o  p rzen ie s ien iu  do  
m ia s ta  M iń s k a  z  d n ia  21 s ty c z n ia  te r a ź n .r . ,  
c iąg le  w ko m p te c ie  zn a y d u ją c  s ię , p r z e z  S ą 
dow e rezo lucye  w zy w a ł T H  PH- k r e d y  to r  ów  
do  ob jaw ien ia  sw oich  d o p o m in kó w \ w sza k że , 
g d y  k ilk u  k re d y to ró w  z  d o p o m in k a m i sw o-  
je m i  w e sz ło , a  d a ls i  d o tą d  n ie  p r z y  ch o d zą ,\i  
sa m  TH. d eb ito r  Ś w ięc ick i osobiście d la  ze 
br cfnia w iadom ośc i o r e g u lu ją c y c h  się do n ie 
go p r e ie n s y ą c h  n ie  p r z y b y w a  , i m a ssy  k re - 
d a ln e y  n ie  w y św ie c a , p r z e to , chociaż S ą d  m o
cą  re m issy  m ia łb y  p ra w o  n ie  c zeka ją c  s tro n  
za b ra ć  się do oczyw istego  r z e c z y  ko n ku rso 
w ey  ro zb io ru , je d n a k , g d y b y  tiieu b liżyć  s tro 
n o m  , od leg le  b y d ź  m o że  m ie s zk a ją c y m , p o 
w olności o sta teczn ey , p r z e z  n in ie y szą  a w iza 
c y ą  z a w ia d a m ia , iż  do w zięcia  sp ra w y  k o n 
kursow ey  w n a m o w ę n a zn a c za  s ię  d zień  5  
m a rca  te ra źn . ro k u  , a  po  o m in io n y m  ty m  
te rm in ie  że  S ą d  zachow a  się  stosow nie  do  
r e m iss y  o strzeg a , i  to  o s trzeżen ie  d la  w ia 
d o m o śc i s tro n  do g a ze t K u ry  er a  L i t .  p r ze 
s ta ć  p o s ta n a w ia . R .  182д m ca  lu tego  i 2 d.

K o n s ta n ty  T H ierzb ick i P . Z  M  E x d y w .
T H ik to r  O zietnb łow ski P is a r z  Z . Ih u m .

E x d .
J ó z e f  L o c z a  P .  Z .  P . K obr . R x d y w .

2. J. H. Zigra w Rydze, oświadczając swoję
( 3 )



i

wd/ięcznośc szanownym amatorom ogrodnictwa, 
za położoną w nim ufność w nabywaniu  przez 
l a t  5o od niego rozmaitych nasion, na nowo 
się poleca ich względom podając do powszech- 
ney wiadomości , że i w przeciągu tego roku 
(1829) w  jego składzie nabyć można za po~ 
mierną c e n ę ,  wszelkich nasion, różnych wa
rzyw, ziół, kw iatów  , północno-amerykańskich 
d rze w  i ekonomicznych roślin, w najlepszych 
g a tunkach , o których cenie można powziąść 
wiadomość w handlu  J i J. J. F t \  Opitza w W il 
nie w domie J W .  Kollegskiego Sowiełnika Ku* 
kiewicza na ulicy Z a m k o w ej,  gdzie też wszel
kie komissa sprowadzenia tych a r tykułów  p rz y j 
mowane będą.

W o ln o  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowski.

3. Niżey podpisany, mam zaszczyt podadź 
do pub licznej wiadomości, iż z pierwszym po 
puszczeniu lodów transportem, do xięgarni nu-y 
przybędą następująco dzieła:

Poesies de M ick iew icz  5 vol. avec lc po r-  
t ra i t  de F au teu r  papier fiu п ’Апопау/.

O euw es de K ra s ic k i  nn  seul voL, gr. 8, 
papier super fio dM nonay d ’apres łe moiete des 
editions en un senl vol. pablie  par  Cagliniam.

Póesics ,du т о щ е  a u te n r  4 voI. 52 papier' 
superfin d*Ąponay.

Dzieła te są drukow ane w Paryżu w ję
zyku, polskim. W  flydze i2go febr. 1829 іокп.

Karol F. Hartniann.
W olno  drukow ać Policmeyster Chrząytowski.

2. Od Litewsko Grodzieńskiego Gubernial- 
nego Rządu ogłasza się, iż dla oddania na po- 
d rad  wybudow anią w grodzieńskiej gubernii 
czterech kaznaczeyskich dom o w, a mianowicie 
w  miastach: Brześcia za i 4 ,48o rubli 4 ц  kop., 
L idzie 16,268 rubli 80 kop., Kobryniu i 4 ,g8 i 
rub li  i i  kop., i Nowogródka *2,967 rubli 81 
kop. assyg., naznaczono od wyżey pomieniouych 
sumrn w  tuteyszey S k a rb o w e j  izbie w  te rm i
nach  29 marca, 5 i 4 kwietnia tego roku  t a r 
gi, na k tó re  wzywają się życzący z prawnemi 
aktam i. Dnia i 5 lutego *829 roku.

Sekretarz i K aw aler  P io tr  Ludohow ski.
Naczolnik Stołu Jahołkowski.

2 Od Mobile wskiey M agistratury Powszeclmey 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przedaje 
się nieruchomy za ominienie term inu  majątek, 
Rohaczewskiego powiatu obywatela  Antoniego 
Sulistrowskiego wsi K riw ska 86 płci raęzkiey 
włościańskich dasz, zna jdujących  się podług 
os ta tn ie j  rew izji,  z nowourodzonemi i ze zbiegłe- 
mi, z ich własnością, ziemią i dwornym  zabudo
waniem, oceniony podług meioletni^y proporc ji  
y i 4 o rub.. za należny Mągistraturze dług; ja
kie zaś naznaczone będą terminy o tem ogło
szono będzie osobno przez wydrukow anie  w ga
zetach ogłoszeń. Sekretarz  Hołyński.

2 Jan  Jakób  Jażewicz odstawny żołnierz 
konnopolskiego ułańskiego pólku,ukradłszy u ni
żey podpisanego 100 rab . ass. sk ry ł  się, z jako- 
wego powodu i d ek re t  Sądu Głównego Igo De* 
parlam entu  dnia 18 m arca 1827 roku  fe row a
ny  opinią względem jego do  po jm an ia  suspen-

dow ał. A zatem niżey podpisany objawiając 0 
tem całe у Publiczności pokornie prosi jeśliby 
gdzie się pomieniony Jażewicz okazał, dostawie 
p ierw szej połicyyney władzy, jako przekonane» 
go złodzieja, dla  rozciągnienia nad  nim skutków 
p ra w n e j  kary.

W  imieniu odstawnego Kapitana Antonie
go Iłanowicza aktora rzeczy cierpiącego ślepotę 
podpisuję Szlachcic Dyonizy Tomaszewski.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 Sąd Taxator»ko Exdy wizorski za Remis- 
są Sądu  Głównego 2go D epar tam en tu  Gubernii 
L itt .  Grodzieńskiej w majątku Jeziernicy JW . 
Adama Biszpinka Półkow nika  W o jsk  Polsk. w 
Powiecie Słonimskimi odbywający się, przez ni
n iejszą awizacyą zawiadamia interessowane do 
tego konkursu  strony, że w  dniu 20 marca te
raźniejszego 1829 ro ^u całkowitą sprawę d0 
namowy zajm ie, i że po tym terminie żadnych 
doniesień i tłumaczeń się od stron przyjmować 
nie będzie.Datt w Jeziernicy 1829 /ch m a r.  5 dnia.

Józef Jelski ĘxdyWizor Prezydujący.
Nikodem Kiersnowski Exdyw izor.

Jan  Piruski Exdyw izor.

2. Gdy po niejednokrotnych Sądu Ziem. 
Pow iatu  W ileńskiego rezolucjach , zalecających 
iżby kredytorowie i pretensorow ie w  konkur
sie k redytorow  zeszłych Franciszka i Francisz
ki Ś w ięc ick ich , do potrzeby wzięcia sprawy 
w namowę, papiery  do niey posługujące skła
d a l i , oraz objaśnienie spraw y kentynowaJi, gdy 
jednak pomimo oczekiwanie Sądu, oprócz Pro
ku ra to ra  Massy funduszu Józefa Święcickiego, 
dalsze strony takow ych papierów dotąd  nieogfo- 
siły, a inne obj śnień spraw y nie kończą; dla t<*go 
Sąd Ziemski W ileński zna jdu je  potrzebę zawia
domić wszystkich kredy  torów i pretensorów po- 
mieiiionych Święcickich, iż spraw ę takow ą cho
ciażby pod mestauność k tó re jk o lw ie k  strony w 
dniu 1 następującego mca m arca  nieodmiennie 
weźmie do namowy, a na p re tens je  niestawa- 
jących kredy torów  amissyą uzna. R oku 1829 fe- 
bruary i 21 dnia.

Sędzia i E xdyw . Aloizy Małecki.
Sędzia Jan  Pisanka.
Pisarz Józef Naborowski.
R egent Marcelli Ta lat .

W y je ż d ż a ją  z a  g ran icę .
3. Do Austryi i Saxouii, dla wzięcia ku

r a c j i  w  Teplic  w tamecznych wodach, wileń
ski Зсісу gildy kupiec Eliasz Abelowicz Soło- 
wieyczyk, z term inem  na miesięcy ośm.

W ileński Policmeyster Podpółkownik Chrzą
stowski. i

2. Do Austryi i Saxonii dla poprawienia 
zdrow ia swego w wodach karlsbadzkich, Ame
lia z X iążą t  Sapiehów Jelska, z służącemi swe/- 
mi Karoliną S z tukar tów ną  i lokajem Francisz
kiem Zalew skim , na miesięcy ośmnaście, z po
wrotem do W ilna.

W ileński Policmeyster Podpółkow nik  Chrzą
stowski.


